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Cena prenumerata 
Miesięcznie Mi. 100 
na p cw iiH iji „  liQ

UWAGA: Prenum eratą ,  
oraz w sze lk ie  nalsżnoścl 
przesyłami pocztą, nale
ży ad resow ać  ia k  n as tę 
puje:

PAY/EŁ UR3ANIAK 
Łćdż, Przejazd Nr. 3, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorem.

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
........ . nil 5 — 7 wieczorem................

S ek re ta r ja t  Redakcji otwarty dla pu-
blicziiości od 7—9 wlcog. codziennie.
Rękopisów^ nisnada ąo • ch się d o d ru k u  RocUkcJa
---------------- ni» zwraca. -----------------------------
Artykuły bor oznaczenia honorarjum uw jzaae  
— — — pą z-» bezpłatne. ■— — —

CENA OGŁOSZEŃ 
Przed teWstem mk. 25.— 
w tekśclo mk.15.—po tek
ście reklamy mk.10.— .n e 
krologi mk. 10—.zwyczaj
ne mk. .7.00 z i wler*x 

petitowy jednołamowy.

Ogioszeula drobne 2.50 m 
ze wyraz, dla poszukuj * 

cyoh pricy 2.—
: », i.. : jl._ł. jiu-ŁTaTTy-a
O głoszenia nadsy łana po 
g. 6 wtocz. 53 prjs. drożej

SOB
fi t adm - istra ja Przejazd Ne 8. T E L E F O j* k  3 2 .

j  M « •  ft •  Jl Wtorek 3 b. m. po cenac!i zwyc-ajnych I SroJa U l>. m. po cenach znlł.m ych

I e a t r  M i e j s k i  K s i ę g a  H i o b a  C h o r y  z  u r o j e n i a “
Srola 9 b. m. po cenach znlł.m ych

D z ie ln n  IS. 
joi> flyrełreią Ai Z » l r o p o w i c « « kom. satyr, w 8 akt. B. W ioswcri. I( m w 5 akt. Moüera.

W

t o l n i k  Państw a w  P a ry żu □

(Powrót do kraju)

D zień so b o tn i.
PARYŻ, 0. (PAT) Ód specjalne

go korespondenta:- Sobota Była pun- 
kulminacyjnym uroczysti ś«‘i, 

t\ 'nsie któroj ujawnił się cały 
flharakter narodu francuskiego. Uro-. 
•/.i 't ¿6 pozostawi niezatarte wspo- 
■gniinie. Wśród najwspanialszej po- 
jpody Naczelnik Państwa wraz z mar
szałkami Francji, generałami i przed
stawicielami prasy przyjęty został 
w szkole Saint Cir. Tu odbyło się 
przypięcie orderu Yirtuti Militari 
IMarszałkowi Puchowi. Przed śniada- 
«pm, które odbyło się w  pałacu 
Biizt-jskim, marszałek Piłsudski wrę- 
r/.ył Milleraudowl order „Białego 
5Ma“. Król belgijski nadesłał ser- 
¡kczny telegram do marszałka Pił
sudskiego.

Wspaniałe było przyjęcie w Ra
uszu. Sala św. Jana ubrana była 
białemi orłami i sztandarami pol
skimi

Na uroczystej akademji w  Sor
bonie oprócz Noulensa i Apela prze- 
itawiał także członek Akademji fran- 
•oskiej Jean Richeten, którego prze
mówienie było pełne entuzjazmu dla 
Polski. Dzień sobotni był najcha- 
»ftktorystyczniejszym dla tych dni 
»Bturycznych.

Pil ndski i Foch.
PA y z ,  7. Mirazałek P raU(jsVi był 

ebeci y "a ew °luciucb, dokonywanych 
prz^z tan-d. Po ukończeniu tych rno- 
j»ewróiv obaj prezydenci rozmawiali 15 
minut, poczem udali się na pola, na 
jłtórem wo.ska ustawiły si» w czworo- 

l odczós gdy nad niemi unosiły s>Q 
lamoloty. Marszałek Piłsudski j prezy
dent Millerand zwró:ili się twar2q ku 
sztandarowi Saint Cyr. WówCzaa gene
rał Foch stanął nieruchomo przed mar- 
*zał lem Piłsudskim, który zdjął płaszcz 
,ł przemówił do generała w te słowa: 

„Zna,duję się na tei ziemi fra.icu- 
»klej. zaprzyitfnionej z Polską, którą z 
radość ą reprezentuję, w charakterze 
Nacz«.-iniKa Państwa, jednakie w obec
ności wielkiego wodza, który potref ł 
»dmeść zwycięstwo Wśród najtrudniej
szych warunków, nie naogc zapomnieć/

, ’e s êirn żołnierzem. Jako żołnierz 
podziw a^ m  i podziwiam olbrzymie 
*łzieło jaMego dokonałeś, biorąc na 
swoje barki tak olbrzymią odpowiedzial
ność. I dlatego dz & z uczuć tm  rłębo- 
wiej radości q{ arUję C krzyż „Virtuti 
Miłiim-.*, ten krzyż, który jest mi tak 
«*ogi, a Który nosiłem na swej piersi 
f«;io Naczelny Wódz Armji Polskiej“.

, tych słowach marszała<< Pil- 
sudski odpiął krzyż, wiszący na piersi i 
przypiął go generafcwi Fochowi. Qe- 
nerai, widocznie wzruszony dziękował, 
przyposunając prcyjagne uczuci«, jakie

iyw i dla Pols’-! i oświadczył, że jest 
głęboko p’-z-jęty t-'rn, iż taKie wysokie 
odznacz ni s o t r z y m u  e  z rq î s a m e g o  
Naczeln ka P a ń s tw a  Polskieco. Na t *p- 
n ii obaj m 3rszałkowie poduli sobie ręcę, 
a tymczasem muzyka odegrała hymn 
polski i „M arsyljaikę“.

Howa Naczelnika Panslwa w ra!uszu.
PARYŻ. 7 (PAT) H vis. Na mowę 

prrfrkta depart m. ntu Sckwjłiy, wygłoszo
ny w czasie przyfęba w ratuszu odpo
wiedział marszałek Piłsudski m, in.

.W  chwili, w której wszelkie objawy 
t  cia narodowego byiy systematycznie 
tłumione na ziemi polskiej, Paryż stdł się 
cmtrum patriotyzmu polskiego, skąd pro
mieniowała w słowach poetów i mężów 
nauki odżywcza s ła, w której Polsca czer
pała odwagę i pocechę. O .a są przyczy
na, dla których kult d a Pa<yia jest tak 
głęboko zakorzeniony w duszy polskiej... 
W ostatnich czasach, gdy Warszawa była 
zagr; żori4 w jï-y ch  silach, szlachetna po- 
muć, z jaką p)spiesz>ła Francja dodała 
jej odwagi i  > opoiU i siły do zwycięstwa. 
Gonjc» pizy jęcia jakie zgotowaliście dziś 
prezydentowi Republiki polikiej jest no
wym dowodem niezmieniony.h i serde
cznych uczuć dla Polski, kt^n przez mo
je usta wyraża wam największą wdzię
czn o ść .

Osobno następnie podziękował mar
szałek za poruszone wspomnienia, doty
czące marszałka osobiście, zakończył zaś 
stwierdzeniem, że przyjaźń łącząca Polskę 
i Francję jest najlepszą gwarancją szczę- 
śc a i pomyślności obu krajów, a równo
cześnie gwarancją utrwalenia pokoju eu
ropejskiego.

Po mocach marssalek Piłsudski i ca
ły orszajr skierował s.ę do salonu, w któ- 
rvm zapros/eni goście oraz członkowie 
R dy miasta wznosili okrzyki na cześć 
Piłsudskiego i Polski. Piłsudski wpisał 
się w Księgę Z' -tą i otrzymał dzieło Jma 
Ciine. W sali bufetowej prezyde t Ridy 
municypalnej uzniósł toast na cześć Pił
sudskiego i Polski. Rozległy się huczne 
oklaski, muzyka odegrała hymn narodo
wy po!ski. Przed opuszczeniem ratusza 
marsziłek Piłsudski złożył na ręcę pre
zydenta miasta 10,000 fr. na rzecz bied* 
nych Hi. Paryża,

Niezliczoue tłumy zgromadzonych 
owacyjni« witały i ¿»gnały przyjeżdżają
cych i odjeżdżających obu prezydentów.

a

$  Sorbonie.
PARYŻ, 7. (PAT) Havas. Marszałek 

Piłsudski był w soootę po poł. w Sorbo
nie, gdzie zebrali się członkowie uniwer

sytetu, rektor akademji paryskiej, prze
wodniczący Rady uniwersyteckiej, przed- I 
stawicie! władi uniwersyteckich. W przy
jęciu uczestnicjtyły Jiczne osobistości ze 
świata cywilnego i wojskowego polskiego
i francuskiego.

Muzyka witała Naczelnika hymnem 
narodowym i Marsyljanką. Przemówienia 
wygłosili: ambasador Nonlens, rektor a- 
kademji Apeł.

O djazd  ^ a c z o ln i ca P a ń s tw a .
PARYŻ, 6. (PAT) IIavas. Wie

czorem marszałek Piłsudski w  to
warzystwie Milleranda i jego mał
żonki, tudzież Brianda i Leona Be- 
rarda był na przedstawieniu kome- 
dji francuskiej. Po przedstawieniu 
opuścił marszałek o godz. 11 m. 15 
w nocy Paryż, udą^ąc się specjal
nym pociągiem do Verdunu i na okoli
czne pola bitew w towarzystwie mi
nistra Burthou, min. S tpiehy, gen. 
Sosnkowskiego, pułkownika Winia- 
wy Długoszewrskiogo. hr. Zamoy
skiego, posła do Panafieu i marszał
ka Petln. Reprezentant Milleranda, 
le Pouąuer, Veygand, gen. Ucnrys 
oraz personel poselstwa polskiego 
żognali odjeżdżającego marszałka. 
Wojsko oddało honory wojskowe.

• \h dworcu.
VERDUN, 7. (PAT) P> powrocie na 

dworzec m >rs2dłek Piłsudski ud.ił się do 
specjaln go pociągu, w którym przyjechał 
minister Bjrthoa. W pocągu tym m ini
ster Barth >ii wydał śniadanie na cześć 
marSzałKa Piłsudskiego. W śniadaniu wzię
li udział gen. Petin, gen .  Dubois, monsig. 
Gin sty. I’o śniad ini V gen. P-tin m ał wy
kład o bitwi.' pod V -rdun. O god^. 3 po 
poł. n n r sz a ie k  Piłsudiki, pożegaawsiy się 
ndał się wraz ze świtą do swego pocią
gu, aby odjechać do Warszawy; gdy po- 
C'ąg ru sz y ł  muzyki zagraia hymn polski. 
Marszałek Piłsudski ukazał się w okn e i 
zawołał: Niech żyje Francjał Zîbrani od* 
powiedzieli z okrzykiem: Niech żyje Polskal

Naczelnik Państwa w Po
znaniu.

POZNA\T, 7. (PAT) Diiś o godz. 7 
m. 45 wraca Naczelnik Państwa w drodze 
powrotnej z Paryża ćo W amawy zatrzy
mał się w Poznaniu. Nj dworcu powitali 
go: minister był.j dzielnicy pruskiej Ku
charski,, dowódca DOO. gen. Raszewssi, 
oraz liczny orszak urzędników i wojsko
wych. Entuzjastycznie witany przez pu
bliczność, udał s ę Naczelnik Państwa na 
Zamek, gdzie podejmował go minister Ku- 
chartki. O godz. 10-ej wieczorem opuścił 
Naczelnik Państwa wraz ze świtą Poznań, 
udając się w dalszą drogę.

Powrót Naczelnika Państwa 
do Warszawy.

WARSZAWA, 7. (PAT) Naczel
nik Państwa powraca do Warsza
w y jutro t.j. we wtorek 8 b. m. o 
godz. 10.20 rano.

---- O' ■■■•

Bolszewicy ołiarowywują 
nam koncesje.

(Od własnego koreap.).
WARSZAWA, 7. Donoszą tu z Rygi. 

Według informacyj, pochodzących z mia
rodajnego źródl3, pomiędzy środkami płat- 
nicryml zobowiązań rosyjskich w stosunku 
do Polski .—- dcłegicja rosyjska wysunęła

Konto czakom/o P. (. 0.61143

Crwartek 10 b. m. po cenach znlionyih

Z. A. D.”99
kom. w 4 akt. Duhamair».

sprawę koncesyi, propoiuj'ąc przyznania 
Polsce prawa eksploatacji, oraz eksportu 
rudy żei<iziaj z Krzywego Rogu i Zagłębia 
Donieciri go.

Di leyacja po’ska jest wogóls nie- 
przycly ie usposobiona do załatwienia 
rozr.iCüunkôw w drodze koncesy;—i żąda 
wypłaty złotem. Delegacja polska wysu
nęła również prou.xt pokrycia przez* Rosję 
poważnych części należności w markach 
polskich.

Sprawa Litwy.
Litwa się zgadza ua plebiscyt.
GENEWA, 7. (PAT) H vas. — Rząd 

lit;w s\i zawiadomił L'gę Narodów, źc 
przyj myj = rezoluc;ę. powziętą w Brukseli 
w sprawie plebiscytu na ziemiach, co do 
których istnieje spór między Litwą a Pol
ską pod warunkiem, że wojska polskie 
opuszczą te obszary i sprawa będzie zała
twiona tylko na drodze plebiscytu, a Li
twa zostanie uzoaaa de jure.

Znów bron niemiecka.
BYTOM, 7. iPAT) W niedzielę ns 

dworcu w Katowicach wykryto dwa wiel
kie kufry, w których znajdowało się 150 
granatów ręcznych. Broń nadeszła prawdo
podobnie z Brsegu.

Niemcy ani myślą o odszko
dowaniach.!

(Groźba przesilenia rządowego w 
Prusach i w Bawarji).

BERLIN, 7. (PAT) Z Monachjum do
noszą, źe odbył się tam wuiki wiec de* 
monstrecyjny przeciw żądaniom pańslw 
sprzymiefzonych. W wiecu wzięło udział 
z gorą 20,000  osób. Następnie demon
stranci w pochr dzie poszli pod gmech 
misji koalicyjna;, gdzie odśpiewali nie
mieckie pieśni po trj tyczne.

Podobna demonstracja odbyła 
się w  Hamburgu. Pozatem w ca
łych Niemczech podnosi się jeden 
wielki okrzyk oburzenia przeciwko 
rzekomo „krzywdzącym“ uchwałom 
paryskim.

W sobotę odbyła się narada ga
binetu ministrów Rzeszy i prezy
dentów ministrów poszczególnych 
państw Rzeszy, na której postano
wiono w zasadzie odrzucić żądania 
państw sprzymierzonych, uważając 
je za wygórowane.

Min. spr. zagr. Simons oświad
czył jednemu z korespondentów pism 
zagranicznych, że rząd niemiecki 
zdecydowany jest ustąpić, gdyby 
sprzymierzeni obstawali przy swo
ich uchwałach paryskich. Także w  
Bawarji grozi przesilenie rządowe. 
Bawarja pod żadnym warunkiem nie 
zgadza się na żądania sprzymierzo
nych. W szczególności nie pozwoli 
się rozbroić.
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Po konferencji. ?

O s ta tn ia  k on fe renc ja  paryska , 
W brew pesym istycznym  p rzew id y 
w aniom  p e w n y ch  kol politycznych, 
zakończona zos ta ła  dość zgodnym  
kompromisem, b io rący ch  w  n ie j u -  
dziai m o c a rs tw .  N adzie je  N iem iec
— a  n ad  n iem i w y łą c z n ie  p r a w ie  
O bradowano —  n a  m ożliw ość pogłę
b ien ia  is tn ie ją c y c h  w  łonio koalicji 
ro zd iw ią k ó w  okaza ły  s ię  k ru c h e  i  
zaw odne.

Mimo niepokojącego ¡przebiegu 
p ie rw szych  posiedzeń, pp. Lloyd 
G eorge i B r ia n d  nio dali ś w ia tu  
gorszącego  w id o w isk a  spo rów  i nie
zgody sprzym ierzeńczej,  a  N iem cy 
nie doczekały  siq ta k  u p ragn ione j 
przez n ich  roli te r t i i  g au d en t is .

Rey.ultaty ob rad  p a ry sk ich  w  
Bpraw ach ro zb ro jen ia  i odszkodowań, 
z a w a r te  w  n o tach ,  w ręczo n y ch  ju ż  
N iemcom, z d a ją  s ię  św iadczyć , że

firóby po lityk i us tęp l iw ośc i  i pobłaż- 
iw ości w zględem  opornych  N iem iec 

nie  zn a jd ą  k on tynuac ji  w  najbliższej 
przyszłości, a  w spó lna  l in ja  koa l i
cy jnego  d z ia ła n ia  n ie  okaże  zby t 
v ic lku  h  odchy leń  od p ionu  p o s ta 

now ień  W ersa lsk ieg o  T ra k ta tu .
R ozporządzen ia  rząd u  n iem iec

k iego  w  s p ra w ie  rozbro jen ia  uznane  
zostały o fic ja ln ie  prze« R adę  Naj
w yższą za n iedosta teczne . N ota 
Rady N ajw yższe j o k re ś la  szczegóło
wo te rm in y  ro z w ią z a n ia  poszczegól
nych o rg a n iz a c j i ’ w o jskow ych , spo
soby w y d a n ia  zap asó w  broni i am u
nicji, o raz  z a w ie r a  s z e re g  żądań , 
d . tyczących  rozb ro jen ia  n iem ieck ie j 
m a ry n a rk i  w ojennej .

P o l ic ja  b ezp iecze ń s tw a  (S icher-  
h e i tsw eb r)  m a  posiadać  je d y n ie  c h a 
r a k te r  o rg a n iz a c j i  lokalnej, k tó re j 
liczebność n ie  może p rzek rac zać  
150.000. R ozbro jen ie  m a -byc ukoń
czone do d. 30 c z e rw c a  b. r. N a w e t  
prośby n iem ieck ie  co  do P ru s  
W schodnich, z k tó ry ch  —  w y g r y 
w a ją c  a t u t  .b o lszew ick ieg o  n iebez
p ie c z e ń s tw a “ —  p ra g n ę ły b y  N ieracy 
uczyn ić  o iro d ek  re n e sa n su  m ilita -  
rystycznego , —  n ie  znalazły  n a  kon
ferencji uw zg lędn ien ia ,  gdyż pozwo- 
lo ro  n a  pozos taw ien ie  w  fo rtecy  
K rólew ieckie j za ledw ie  22 c iężk ich  
dział.

G roźniej i  tw a rd z ie j  je szcze  
b rzm ią  d la  repub lik i n iem ieck ie j po
s ta n o w ie n ia  kon fe ren c j i  w  s p ra w ie  
odszkodowań. A czko lw iek  kon fe ren 
c ja  n ie  us ta l  la  ry cza ł tu  rep& racyj- 
nego. o k re ś l i ła  je d n a k  w ysokość  
p ie rw szy ch  16 r a t  ro czn y ch  (od 2 
do 6 m ilja rdów  m arek),  j a k ie  p łac ić  
mają N iem cy  w  ok res ie  od 1 9 2 t— 
1936 r. P ró c z  ty c h  sura m a ją  za
p łacić  N iem cy  począw szy  od r .  1021 
42 ra ty  roczne  w  zlocie, w y n o sz ące  
10 proc. w a r to ś c i  ek sp o r tu  n iem iec
kiego. U sta liw szy  w ię c  tym czasow ą

sum ę odszkodow ań  n a  70 m ilja rd ó w  
m a re k  w  zlocie, w ysokość  resz ty  
na leżnośc i u za leżn ia ją  sp rzy m ie rzen i  
od fak tycznej zdolności p ła tn icze j 
N iem iec, rozw oju  ich  ekspo rtu  i  o- 
gó lnego  s ta n u  ekonom icznego P a ń 
s tw a .

W ielce  u c iąż liw e  i k rę p u ją c e  
j e s t  dla N iem iec p o s tan o w ien ie  kon- 
ie re n c j i ,  iż Niemcy n ie  m o g ą  doko
n y w a ć  o p e rac j i  k re d y to w y c h  z a g r a 
n ic ą  pośrednio  czy też  bezpośrednio  
bez zezw olenia  n a  to  koa licy jne j 
komipji odszkodow ań.

W ra z ie  n ie w y p e łn ie n ia  przez 
N iem cy sp recy zo w an y ch  w  n o tach  
k on fe ren c j i  żądań, d o tyczących  ro z 
b ro jen ia  i odszkodow ań, p rzew id y 
w a n e  s ą  re p re s je  n a tu ry  w ojskow ej,  
po litycznej i ekonom icznej. R ep res ja  
t e  po legać  m a ją  n a  obsadzen iu  no
w y c h  obszarów  n ie m iec k ich  przez 
w o jsk a  koalicy jne , przedłu.' m iu  1 er-  
m in u  okupacji N adren jt .  u iep rzy jęc iu  
N iem iec do Ligi N arodów , w re sz c ie  
sek w e s trz e  całośc i,  lub części do
chodów  ce lnych  n iem ieck ich .

R/.ecz zrozum iała ,  że te g o  ro
dzaju  u c h w a ły  konferenc ji  pa ry sk ie j  
w y w o ła ły  p rze tlew szystk iem  w  całe j 
p ra s ie  n iem ieck ie j w ie lk ą  w rzaw ę ,  
n iezadow olen ie  i “ś w ię te "  oburzeniu . 
W yrazem  ty c h  n as tro jó w  j e s t  w y 
głoszone 1 lu teg o  w  p a r la m e n c ie  
n iem ieck im  przez m in is t ra  sp ra w  
z ag ra n ic z n y c h  dr. S im onsa  o ś w ia d 
czen ie  w  gpri.w ie żądań  P a ń s tw  
Sprzym ierzonych .

Z ap raw io n e  g o ry c z ą  Ï  u d a n ą  
beznadzie jnośc ią ,  o św iad cze n ie  to 
kończy s ię  znam iennem i s łow y, że 
„rząd n iem ieck i n ie  może pod żad 
ny m  w a ru n k ie m  p rzy ją ć  jak o  pod- 
Btawę do dalszych  ro k o w ań  żądań  
P a ń s tw  S przym ierzonych  w  te j for
mie, w  ja k ie j  zostały  zakom uniko
w a n e  N iem com “.

D r. S im ons zapow iedz ia ł je d n o 
cześnie , że rz ą d  n iem ieck i o p ra c u je  
i p rzed s ta w i P a ń s tw o m  S przynüe-  j 
rzonym  sw o je  kontrpropozycje .

T e  k o n trp ropozyc je  p rzed s taw io 
n e  będ ą  zapew ne  n a  now ej konfe
re n c j i  w  Londynie, k tó ra  m a  s ię  
odbyć w  końcu  lu teg o  z udzia łem  
d e lega tów  n iem ieck ich . Miejmy n a 
dzieję, że n a  kon fe ren c j i  te j n a  u- 
ty s k iw a n ia ,  ża le  l b ia d a n ia  n ie m iec 
kie dyplom aci koalicy jn i zn a jd ą  j e 
d n ą  ty lko odpowiedź: „Tu l’aa voulu, 
G eo rges  D andin?“.

W ów czas  dopiero  p o s tan o w ien ia  
R ady  N ajw yższej a ta n ą  s ię  ciałem , 
zn a jd ą  eg z e k u ty w ę  i  b ęd ą  potężnym  
krok iem  naprzód  w  t ru d n y m  p ro c e 
s ie  w 'y ryw an ia  ja d o w i ty c h  k łów  
g e rm a ń sk ie j  bestji,  g ro żąc e j  w c ią ż  
je szcze  pokojowi Europy.

i\ D -

Sukces Ministra 
Pepłowskiego.

Inspekcja pracy powstał» w Polsca 
na zasadzie dekretu* z 3 stycznia 191!) 
r., określającego zadani«, i zakres pracy 
inspektorów; dekret ten uniezależniał 
inspektorów od władz administiacyjnyeh  
poddając ich jedynie władzy własnego 
ich ministerstwa. Pod tym względem de
kret b j ł  wzorowany na odpowiednich 
prawodawKtwach zachodnich pitństw 
kulturalnych, g-lyż inspektor pracy mu
si być, jak sędzia, postawiony poza sfe
rą  wpływów władz policyjnych, jeżeli 
istotnie ma pracować w sposób bezstron
ny, w m jćl wskazówek wyłącznie su 
mienia.

N iestety jednak Sejm na posiedze
niu 2 sierpnia 1919 r. uchwalił ustawę, 
w m yśl której inspektorowi« pracy zo
stali podporządkowani wojewodom i sta 
rostom; gdyby ustawa ta weszła w  ży 
cie, inspektor pracy stałby s i ę . pod 
względem prawno-państwowym czym ś 
nieskończenie niższym nawet od daw
niejszego rosyjskiego inspektora fabry- j 
czncgo, bo i tamten nie^był tak bezpo- | 
średnio poddany władzy urzędów admi
nistracyjnych.

Zrozumieć można jeszcze, ie  po
słowie w nawale prae sejm owych nie 
zorientowali się  w sytuacji i uchwalili 
podobną ustawę; natomiast aie możrni 
usprawiedliwić ówczesnego kierownika 
ministerstwu pracy i opieki społecznej 
tow. Prystera eraz innych jego wapó t«*- 
warzys-iy z tegoż ministerstwa, bo ci 
mieli aż nazbyt wicie czasu na rozejrze
nie sią w projekcie i «wrócenie nwagi

komu należy na bezsensowność podob
nego postawienia sprawy.

Powstała w i ę c  UBtawa, a następnie 
r ó ż n e  r o z p o r z ą d z e n ia ,  z  n ią  z w ią z a n e ,  
a le  wejść w  ż y c i e  to n ie  mogło.

Nareszcie na posiedzeniu Rady Mi
nistrów 2 lutego rb. udało się  m inistro
wi Peplowskiemu przekonać Radę Mini
strów, że ustawa cała funta kłaków nio 
WDrta; wyrazem tego jest następująca 
uchwała Rady Ministrów:

„Rada Ministrów upoważnia mini
stra pracy i opieki społecznej do przy
gotowania ustawy o organizacji inspek
cji pracy, opierając ją na zasadzi© nie
zależności inspekcji pracy do organów 
administracyjnych. Do czasu przepro
wadzenia toj ustawy, organizacja orga
nów inspekcji pracy zostanie utrzymaua 
w ramach dekretu z 3-1-1010“.

Rzeczą więc posłów będzie d op il
nować, aby owa „organizacja organów- 
była dokonana na innych zasadach, niż 
proponowała pepeaowska ustawa z 2 
sierpLia li)it» r.

St. Kret.

¡mim Ma Mljnia
Wzrost militaryzmu pra

skiego.
W Sejmio *Kzes7.y toczy się  obecnie 

dyskusja. nad budżetom Iteichswefcry. 
Projekt rządowy rpotkał się  z nader o~ 
strą krytyką za strony posła KOnsitera 
(niezaw. soc.). Przytoczył on szereg dat 
z gospodarki wojskowej, które warto 
przytoczyć.

Künstler stwierdza, że rozbity w t. 
1918 m ilitaiyzai na nowo odzyskał swe  
przodujące stanowisko. W ydatki na 
wojsko są nie proporcjonalnie wielkie. 
Np. samo utrzymanie <Łi,ooo koni dla
100,000 armji będzie kosztować 15,421,900 
mk. Oddział wywiadowczy ma koszto
wać 22 m ili, żywność dla 11,3)0 gołębi 
wojskowychpochłouie4O0,500:n, 1345 psów  
służbowych ma kosztować S3!>,000 mk. 
Dla zwalczania gruźlicy wyznaczono tyl
ko 2 i pół miljona. Każdy bataijon ma 
m ieć 24 muzykantów, a w całej armji 
ma się znajdować 8,000 muzykantów. 

-Jest obawa, że muzycy wojskowi zajmą 
miejsce muzyków cywilnych. Obcłufęa 
religijna ma kosztować 001.200 mk. Sa
ma odzież sportowa dla armji ma kosz
tować 50 unij. mk.

Ogólną ciekawą pozycję stanowi 
500 miijonowy dar dla powstańców z 
z  czasów zamachów Kappa.

Mistycyzm przyszłego pre
zydenta St. Zjednoczonych.

Prezydent Harding zajmuje się stale 
kweslją przebudowy Ligi Narodów. W 
usiłowanmch tych spotyka przeciwników 
w osobach senatorów jak Johnson i Bo- 
rah, którzy wrogo odnoszą się do w szel
kich projektów Ligi lub z w ią z k ó w  mię
dzynarodowych.

Prezydent twierdzi, że krytyka 
paktu Ligi Narodów jest konieczna, za
nim się przystąpi do stworzenia nowego 
zrzeszeuia państw.

Prasa amerykańska jest jednak 
zdumiona zarzutem, jaki Ilarding uczy
nił paktowi Ligi na pierwszem miejscu. 
Największą winą paktu, wedle niego, 
jest to, że w całym pakcie ani razu nie 
wymieniono imienia Boga.' Teologowie 
amerykańscy zbijają ten zarzut, twier
dząc" żs nieszczęściom Ligi Narodów 
nie była bezbożność samego aktu, lecz 
bezbożność otoczenia.

W każdym razie podkreślić należy  
że m istycyzm  polityczny, który zarzu
cano prezydentowi Wilsonowi, znajduje 
silniejszy jeszcze wyraz w oświadczeniu 
jego następcy.

Spra y  robotnicze
& ^ n (S t ! z e n ia  P r a c o w n ik  

f^o łff jak  f  a < i j » d o w p c h .
Ze Zw>4ikc Zaw. Pracowników i  „ c -  

jfck Podiasdowyclj, otrzymaliśmy z prośbą-
o  zamiesiczenie koinanikat nastspej jcy* 

„Pracownicy Łódzkich Kole/ek Do
jazdowych v  ilości 274 o sób , z e l r a o i n a  
witcu w dniu 8 lutego 1921 roka, stwi*r* 
disji, ie  ogłoszone w „Razwoju“, , K l e 
rze Łódzkim" i „N«ae Lcdaer Zeitung* z 
¿a. 2 istsfo 1921, wywody a? pracował- 
ków Ł. K. D. w stosu ¡¡ka 4o koi. Ryccte- 
ra sa beiczttaym kłamsiw*» t osiczw»

stwens i wywtłiae <4 Jedynie chęcią oczj» 
szczenią swego zbrakanejp sutaiesia.

Pracownicy uznają podpisanych aa 
odezwi* 37 łaarittrajków. za zdrajców swe- 
1;J sprawy i wzywają wszystkich pracow
ników do bo]kotow3*ia ich.

Przewodniczący: W. Chrzanowski. Ase
sorowie: Si. Czerwiński, K. Gawłowski. 
Sekretarz: Jan Kaałcki.

B acznoćć pcA czssznicyl
W środę, o godz. fl wiecz. przy ul. 

Głównej 31 odbędzie s ię  ogólne zebranie 
wszystkich robotników z fabryk poń* 
czoszniczych. Sprawy bardzo ważne.
O liczne przybycie uprasza Zarząd.

Ha marginesie chwili.
Gry policja tego  nie w idzi?

> Mieszkańcy domu JMx 30 przy ulicy 
Grabowej skarżą aie na straszno brudy, 
w jakich formtlnie tonią cała (a po
sesja. W ostatnich czasach zdarzyły 
się tam t r z y  wypadki tyfasu plamistego. 
W obec tego lo.satorzy są w oba*ie , źe 
zaraza na tok podatnym gruncie mole 
ni? rozszerzyć. Gospodarz mieszka przy 
ulicy Piotrkowskiej ł wcale o warunki 
sanitarne w swoim domu nie dba.

Czy policja tego nie widzi?

W sprawie komornsgo.
Z Inicjatywy Ministerjum Zdrowia 

odbyła się w Warszawie konferencja w 
sprawie pobierań a  przez właścicieli do» 
mów od lokatorów opłat dodatkowych 
zgodnie z art. 6 Uiżawy o ochronie lo
katorów * dn. 18 grudnia. W konfe
rencji brali udział przedstawlcitle mini- 
sterjów: spraw wewnętrznych, sprawie
dliwości, ochrony pracy, robó t publlca- 
nych, zdrowia, orae 3 Istniejących 
związków właścicieli nieruchomości pp. 
Trejdotiewicz, Int. Wolfowski t Stern. 
Związek lokatorów reprezentowali pp. 
adw. Kijeńskl, W.tkowski I Bo oaowakL 
Spraw« referował a  ramienia N in .  ~ZdtO- 
wia dr. Adamski;

Kamlenicznlcy żądali, aby dodat
kowe opłaty były uiszcza 1« wraz z ko- 
mornem, reprezentanci lokatorów zaś 
uchylili się od wypowiedzenia swe) o* 
pinji, twierdząc, ¡te muszą się porozu
mieć ze swymi mocodawcami Osta
tecznie konferencja nie dos*ła do żad
nych wyników

W sprawie taj odbędzie się jeszCza 
jedno posiedzenie.

Fararousz^i.
- ( 0 -

Ctońce  i i r s i ę ł y o
(Bajka).

K s ię iy c  raz o g ło s ił 4 win ta 
od końca do końca, 
żc m oże on bardzo łatwo  
sp ełn iać  funkcje słońca.

Zebrał przeto wasystkls siły, 
by św iec ić  wspaniale: 
s ło ń ce  sam o pozostało  
na odludnej skale.

Cóż się  dziojel Głupi ksio**« 
ty le  czyDll wrzasku, 
a  nie może z siebie dobyć
najm niejszego blasku.

O, k siężycu , trndno dojrzed 
p y ch y  twojej końca...
W iem, i ty  «aśw ieció m ożeai, 
le«z s  po-oocą słońca.

Cwisłk.

i  i i i .  
Kalendarzyk.

D ziś Jana 
Jutro Popi elec
W schód  słońca, 7 ih.
Z echód  .  4 m.
Wschód księżyca lo m.
Zachód ‘ 8 m.

34
55
»2
40
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— Zfuîo I drogie kamlsnie dla Skarbu.
W »nyśi ucaw^iy O g m z a c y ,-

nego ¿¿brania Łódzkiego Wo ewódzkiego 
Komitetu Popierania Skarbu Narodowego 
postanowiono utworzyć na okręg miasta 
Łodzi odrębny Komitet zbierania kruszców
1 drogich kamieni <1U Skarbu Narodowego 
W skład którego powinni wejść przedsta
w ia m  wszy&rfcicb warstw społecznych 
oraz inłt niCj’, .A.óry zajmie się zbiera
niem i'* iw, u w pi;rwszyra rzędzie kru
szców i kamieni szlachetnych oraz propa
g e n t  dla poparcia teg- celu wśród nai- 
t?e>3.ty:ł. kół tp^.eczeństwa. W dniu 10
b. m. »-rbędzie w iyni przedmiocie w 
lokalu I by Skarbowej (0,jrodowa 17) o 
go^z. 5 popoł. zebrań na btórem doko* 
Hu:i« będą wyb ;ry te:jo komitetu.

—  Z ńady Miejskiej. 10, 11 I 12 
(III 8'jsii) poa.ccucme Rady Miejskiej 
odbędzio ôiç w środę, czwartek i piątek, 
dn. 9, 10 1 11 lutego 1921 r., o godz. 6 
popoł-, w sali posiedzeń Rady Miejskiej, 
przy ul. PomoraKiej JSfi 14.

—  Na kolejach podjazdowych.

Jak się dowiadujemy, przyczy
ną nieuruchomienia kolejek podjaz
dowych w n i e d z i e l ę ,  było to, że de
peszy, o której my pierwsi podaliś
my wiadomość w onegdajszym nu
merze „Pracy“, zalecającej dyrekcji 
kolejek dopuszczenie pracowników  
do zajęcia— woźny biurowy nie do
ręczył w swoim czasie dyrekcji i 
ta ostatnia o niej nic nie wiedzia
ła (!!). Dopiero wczoraj od rana u- 
nu-homione zostały kolejki i to tyl
ko na linji Zgiersidej, na pozostałych 
zaś dopiero w południe. (O konster
nacji, jaka zapanowała w dyrekcji, 
świadczy fakt, że rano jeszcze wczo
raj nie umiano dać współpracowni
kowi naszemu konkretnej odpowie
dzi co do uruchomienia kolejek).

Wczoraj przyjechał z Warszawy 
dologat Zarządu Głównego Zw. Ko
lejarzy ob. Odrobina, dla prowadze-
S ia dalszych pertraktacji z Dyrek- 
, ją. Dziś odbędzie się zebranie Za
rządu Koła pracowników Ł. K. D. i 
Komisji Strajkowej. O przebiegu 
konferencji podamy w najbliższym 
numerze.

— Kina od dziś czynne! Komisarz 
rządu na ui. ŁóJt ogusz«: .Wobec otrzy
mania przez Elektrownię znacznitjszycB 
transportów węgla, rozporządzenie moje z 

•dnia 2 lutego r. b., dotyczące wyłączenia
2 s i.ci kablowej kinematografów, teatrów, 
s 1 lalawych 1 Innych lokali, słażących 
lako miejsca lózrywek. odwoljję*.

— Polska ustawa o kasach chorych 
•toi wyżej Od niemieckiej, kjfcowanu pol- 
BM.-niem.eCMO! w spraw.e likwidscj wza
jemnych zobowiązań zakresu ubezpieczeń 
«.y<azały, co stwierdzili delegaci rządu 
niemieckiej, że cb:cna polska u s ta la  o 
kasach chorych jest wzorowa w cajjm tę
ga słowa znaczeniu. Dfitgaci niemieccy 
d dali navet, ie  sto: o :a  wyżej od ta- 
kitjâe ustawy państwowej w Niemczech.

— Uznania dla ustępującego D-cy Okr.
Generalnego. Z racji i . ^ p .c . ju  gea. O - 
sze»iKle^a 2{j stanowisk« dowódcy Okr. 
Gin. łódzkiego, f rezydent Rżewski w inaie- 
mu miasta noiyj «stępującemu geaerałe- 
wi podziękowanie hirmonijną współ
pracę z władzami komunal;iemi, fodkre- 
śh j ,c zarazem, te  żyWy a{*ziat generała 
we wszelkich poczynaniach społecznych i 
obywatelskich na terenii n«*zeg0 miasta 
zjednał mu sympatję ladności i przyczy* 
mł się w wysokim stopnia do osunięcia 
ro?dź*ięka między arm|ą i społeczeń
stwem. Lud szanuje armję, którj obroniła 
kri-j przed najizdem wroga i rozumie, źe 
jest ona krwią z krwi i kolei narodu.

— Skutki śnieżycy Jak się okazuje 
wichura, ja«d w pouczeni* 2 śnieżycą 
szalała w tygodniu ubiegłym, nie tylko 
zru nowała lub uszkodziła wiele budyn
ków wielkich, ale pociągnęła także cfiary 
w ludziach.

W ziemi B'onskiej padł ofiarą śnie
życy włoścjamn wsi Kiuriztenko, gm. Pas, 
A. Michalak. Gdy śnieżyca, połączona z 
gołoledzią, dosięgła najwyższej siły, Mi
chalak znajdował się w powrotnej drodze 
z lasu, wioząc wóz drzewa. Kilkakrotnie 
zmuszony był ładować drzewo na wóz, 
który wichura raz po raz przewracała. VV 
końcu chciał dotrzeć do dotna Już tylko 
próżnym wczem, lecz wyczerpany z sił 
spadł z wo za i zmarzł w polu w pobliżu 
swej wioski. Konie powróciły do domu 
sam e.

— Ceny maksymalne. Na posiedzeniu
tutsjsiij M e s m tj  K »a sjl Aprowz.- 
cyjnoj w Łodzi, w dn. 4jll f. b. pod pnew. 
p. Ksfinkego, ustalono maksymalne, 
jak uastępuje: chleb mk. 35 za fant, mle
ko do £5 mk. litr, masło 165 mk. funt, 
drzewo wagonowo 36 mc. pad, hurtowo 
w szczapach 40 mk., hurtowo rąbane 50 mk., 
w detalu w szczapach 50 mk., rąbane mk. 
63 pud, ziemniaki do mk. 220 ćwiartka, 
funt 4 mk,, wieprzowina funt mk. 90, 
schab i baleron 95 mkl, sto lina, sadło, 
boczek wędzony i pasztetowa po 120 mk. 
funt, salceson i kicłb.S! po 100 mu. funt, 
surowa wędzona szynaa 110 mk., baleron 
surowy wędzony 140, baleron gotowany, 
szynka, gotowana i szmalec po 160 mk. 
f jnt, kpszanka, 60 mk., kiszka czarna i pod- 
gardlanka po 80 mk., wołowhia 1 gat. 75 
mk., U 70, cielęciną 65 mk., koszerne—wo
łowina 1 r?,t. 85, IJ 75, cielęcina koszer
na 75 mii.

— Urząd Walki z Lichwą skazał na 
leary oJ u uu 20 t/»t^cy nia. za spekula-
c.ę 12 svlep k<.riy.

Za Stow. majstrów fabrycznych. Z 
uzna.ii£.u po inic&C uaicż/ piujcut ¿..r/.ądu 
Stow. ni3;stió v fabrycznych, dotyczący o- 
twarcia kursów wirczornyc^ dokształcają
cych w celu rdbycia specjalnych sted ów 
przez członków Stowarzyszenia, pragnących 
zająć różne posidy nadinaistrów* fabrycz
nych w oddzintich faoryk, jak w przę
dza niacb, tkalniach i wyKoficz^loiach. Dli 
zre8iizowinia projektu wybrano komisję, 
która zajmie się opracowaniem programu 
kutiów.

Z życia orssulzatjl H. P. 8.
Zebrania doroczne NPR.

Dnia t3 lutego o godz. 3 pp) 
w sali Polsk. Zw. Zaw. (Główna 31. 
odbędzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPR. w Ło
dzi. Porządek obrad zebrania:

1) Odczytanie protokułu. 2) Spra
wozdanie z działalności Zarządu. 3 
Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór Za
rządu, Komisji rewizyjnej i rozjem
czej, 5) Wolne wnioski. Zarządy 
dzielnic i kól—obowiązane są naj
później do dn. 6 lutego złożyć w  
Sekreterjacie listę wybranych dele
gatów, dla których przygotowane 
zostaną legitymacje, upoważniające 
ich do wzięcia udziału w  zebraniu 
i glosowaniu.

D z ie ln ic a  W odna.
Posiedzenie Zarządu dzirlnicy Wod

nej wra* z dziesiętnikami odbędzie się w 
środę dn. 9 b.m. o godz. 7 wiecz. w k «- 
błe NPR, (Piotrkowaka 91). Sprawy ważne.

Ma fundusz wyborczy N.R. P.
Kazimierczak St. 5 mk., Doliwa Sf. 20, 

Kaczmarek W. 5, Michalski N[. 5, Wincr 
A. yo, Candrowiczówna A. 20, Woźniak J. 
20, Romański St. 20, Wrzesiński F. 30, 
Kołodziej W. 40, Kaczmarek M. 5, Waleń* 
da J. 5, Rusiak W, 5, Wusi.elczyk J. 5, 
Grabowska W. 10, Majewska A. 10, Lanks
2. 5, Śniada M. 5, Stokowska A. 5, Ku- 
baszczak 10, Owczarek K. 5, Bogusiak 5, 
Kozłowiczówna H. 10, Gynamon 25. Kę- 
dziówna L. 25, Musialek L. 20, Targowski 
5, Majchrzak 4, Trzesz zyńsU 2, Dygas 5, 
Paprocki 5, Iioski 3, Kurowski W. 4, Mi
ksa 6, Jabłoński 10, Marchwińska 10, 
Bogusiak 5, Grelak 10, Ruczkowski 100, 
Hubtych 20, Skibiński 5, Btvbe K. 10, Fi- 
rus R. 10, Gawlak 10, Dudzik W. 10, Na- 
pieralskii, VVdowiak 1, S. Kotlicki 10, Ko
tli :ka A 3, Pawlak 10, Bohmert 10, Dre- 
ger 10, Osiwałc w . 10, Patora A. 10, Ma- 
rudziak 10, Chęciński 10, Stróżawski 15, 
Zieliński M. ł, K czmarek L. 22, Prósi- 
nowska j. 10, Kubiak A. 12, Socha 11, 
Kozłowski A. 25, Kozłowska W. 25, Ja- 
necki \V. io, Jardzuk 2o, Gajdzica 30, 
Mierzkiewicz ¡0, Koziowski W. 20, Szy
chowski W. 20, Nosiak F. 20, Szewczyk
A. 2^. Razem 930.

Tcati. fHGzyitn! jzłaSŁ
Teatr Miejski.

Dzisiaj „Księga Hjoba‘ w wykona
niu pp. Dunikowskiej, Jsrkowskisj, Ku- 
łB iowskiej, Dębskiego, Leszczyca, Nos
kowskiego, Nowakowskiego, Regry, Rdza- 
wicza, W;<nlew8kicgo i Zelwerowicza.

W środę dla zrzeszeń inteligenc
kich po zniżonych cenach .Chory z 
urojenia* Moliera po raz 14-y.

W czwartek „Związek Atletów Du
cha* Dubamei^a wysoce subtelna i głę
boka tragikomedia i gorzka satyra na 
współczesny intellekt.raszej inteligencji.

W czwartek dn. 17 bm. premiera 
„Ciotuni* Al. Fredry w reiyserji Bro
dowskiego na tle nowej wystawy po* 
mysłu A. Pronaszki.

— „Pod zieloną gwiazdą*. Dzisiejszy 
bal maskowy na to*, opieki nad
żołnierzem uzirowieńcem w Sali koncer
towej jeyt ostatnim balem karnawałowym.

Komitet składa się z następujących 
osób: pułkownik dr. Arct, dr. Giabjwśki, 
major Zawiślak, prezydent Rźewski, rejent 
Jezewsifi, re,ent Trojanowski, inż. Chmiel
nicki, k-n Kipke, red. H. Cymerman, Ar
no D etel, Oskar Ziegler, E. H mbarsk i, 
K. Ptaff, dr. Pawlikowski, J. G rson, E. 
Bibiacki, dyr. B inkenhof, |H. Grawe, N. 
GoldstJn, A. Fuciis. dr. G^rapicb, J. Wa- 
siclsk*, E. Stegman, dr. J. Sachs.

Początek o godz. 11 wiecz. Balety są 
do nób/cia w cukierniach . Sziciawskiego 
i Gostomskiego.

Z Sądu Doraźnego.
V^yro!c w  s p r a w ie  G a r a w a c k ic h

Wczors', o gedz. 10 i pół rano sąd 
przystąpił dc prrcsłuchania dodatkowego 
na zadanie obrony, dwuch świadkó*: Ma
nię Bjin, córkę właściciela herb czarni

r ui. Ogrodowej 8 oraz Mojiesza Szmn- 
Zeznania icb nic nowego dia sprawy 

ute dostarczy‘y. Przewodniczący oznajmił, 
iż dochodzenie sądowe zostało ukończone.

Zabrał głos tow. prokuratora Poh- 
kiewicz. Zaznacza on, śe L wiński był cią
gle napastowany prz<*z Garawackiego o 
przystąpienie do spó;!.!. Lewiński, -¿da
niem prokuratora, by i  zacnym, cieszącym 
się dobra opicją, »Jidnym kupccm, tym
czasem G <rawscki, przybyły z Rosji, gdzie 
piastowat urząd komisarza bolszewickiego, 
nie zażywał dobrej opinji. E.ha z Rosji 
przynoszą v;i«ćoinośc., że Garawacki ma 
na sumieniu me jedni ofiarę.

Garawacki poczynił szereg przygoto
wań do morderstwa wspólnie z „Żółtym*. 
Ssunik, w któ:yua znaleziono trupa, byl 
własnością Garawackiego, siennika tego, 
który zwykle leżał w wannie, nie znalazł 
świadek Ciechanowski. Kartka znaleziona 
w sienniku, była pisana ręką Garawsckie- 
go. Uprzytamniając sobie miejsce prze
stępstwa, pi okurator uważa, że obfi ość 
śiadów krwi na różnych przedmiotach, j ;s t  
dostatecznym materj^łem dowodowym.

Prokurator nadaje ważne znaczenie 
słowom Garawackitg;.', któ y z oburzeniem 
w rozmowie krzyknął do Lewińskiej: .Cóż 
pani myśli, że ja zabiłem męża*. Wów
czas to w rodzinie Lewińsk ch musiało 
ziodzić się przekonani», że Kicper Lewiń
ski już nie żyje. Zbrodnia cokonsna-być 
musiała v  dniu 2» listopada. D Jej pro
kurator jest przeświadczony, ż i  tidział w 
mordzie brał także Umański („Żółty*).

Co do oskarżonej Garawackiej, pro
kurator twierdzi, iż rapróżno szukał oko
liczności przekonywujących o je] niewin
ności, lecz nie znalazł. Garaw^cka, zda
niem, prokuratora starała si* zatrzeć wszel
kie ślady zbrodni, mimo, źe początkowo 
zdawało się, i i  ta kobieta nie jcit zdoiną 
świadomie wziąć udziału w zbrodni.

Po mowie prokuratorskiej — zabrali 
głos obrońcy: adw. Kobyliński i Piotr K-m*

Oskarżeni Garawaccy w ostatnim 
rłowie twierdzą, iż są zupełnie niewinni. 
Oskarżony Garawccki, mówiąc ' „Ja nie 
jestem j8b<Jjcą“—padł na Uwę i zemdlał. 
Przyprowadzono go wkrótce do przytom
ności.

O g. 6 i pól popołudniu sąd udał 
się na naradę, którz trwała kilka godzin.

O g. 10 m. 20 wieczorem sąd ogło
sił wyiok, mocą którego, uznając winę obu 
oskarżonych, na podstawę stwierdzonych 
dowodów, skakał Garawackiego na karę 
śnierci przez rozstrzelanie, a Cecylję G^- 
rawacką, przy uwzględnieniu okoliczności 
łagodzących, na dożywotnie ciężkie wię
zienie. ~

Po odczytaniu wyroku, skazana Ga- 
rawacka zaczęła głośno szlochać. G^rawac- 
ki padł na ziemią. Zdradzał on pomie
szanie zmysłów, wskutek czego wezwano le
karza— r sychjattę; wobec tego ostatniego 
wypadku Sąd wysłał depeszę do Naczelni
ka Państwa o ułaskawieni skazanych.

IComunikai
W wykonaniu uchwały Rady 

Ministrów w sprawie zwalczania 
drożyzny Ministerstwo Spraw We
wnętrznych upoważniło Pana Woje
wodę do internowania paskarzy wo
jennych na podstawie postanowień 
ustawy w  przedmiocie zapewnienia 
bezpieczeństwa Państwa i utrzyma
nia porządku publicznego.

Odnośne decyzje wydawaó bę
dzie Pan Wojewoda na podstawie 
wniosków podległych mu władz ad
ministracyjnych I instancji.

Jednocześnie w  celu zorganizo
wania całej akcji walki z drożyzną 
i zachęcenia społeczeństwa do współ
działania z władzami w tej akcji 
poleciło Województwo Starostom i 
Komisarzowi Rządu na m. Łodź za
inicjować natychmiastowa utworze
nie Komitetów' społecznych, składa
jących się z przedstawicieli organi
zacji tak konsumentów, jak i produ
centów', któreby współdziałały z 
władzami:

a) w  wykonaniu odezwy Rządu 
do producentów w sprawie niepod- 
noszenia cen,

b) w sprawie propagandy boj
kotu drogich towarów,

c) w sprawie zwalczania zbytku.
Również wydane zostały odpo

wiednie zarządzenia w celu jak naj
dalej idącego skoordynowania dzia
łalności urzędów' walki z lichw ą z 
działalnością władz administracyj
nych w kierunku zwalczania dro
żyzny. Akcja ta jednak wówczas 
tylko wyda odpowiednie rezultaty, 
jeśli społeczeństwo poprze w całej 
pełni starania władz państwowych.

S C o m u n i k a i
Na zebraniu Zarządu Związku 

weterynaryjnych felczerów w  dniu
6 lutego r. b. postanowiono wypła
cić po pięć tyslęoy marek na zapo
mogę wdowom Kazimierze Klajn i 
H3lenie Kurzynowskiej, pozostałym 
po felczerach weterynaryjnych zmar
łych jako ofiary obowiązku służby.

Przytem zebrano na drodze skła
dek dobrowolnych 547 marek na 
plebiscyt Górnośląski.

. Zarzcd polskiego Iw lczku  
WEteryDswinycii felczerów.

P. K. K. P. 

(rach. bież. Nr. 892 przyjmuje ofia
ry na p l e b i s c y t )

górnośląski
Jeszcze jest czas, ale już najwyższy.

Mimo 600 lat
ucisku niemieckiego 

*  f t

j e s t  p o S s k i  

K l e c h  w i ę c  b ę d z i e

w  P O L S C E
W Banku Związku Spółek Zarob

kowych na rach. bież. N. B. 486 
można wpłacać otiary na plebiscyt.
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Siettiy  v Poises o stosunkach  
pilsko-n m ck ch .

O  U O Z iĄ D Z .
rtior ów n

1. (PAT) — N a * ¡ecu 
ti mówcy stwierdź Ii, 

m ów w Pulsce [ olepsiy- 
>c można spokojnie fa 

s'. Władza centralne sta- 
t \ rżenia ludności niemiec-

ii.. «ladze postępuią nie 
w rdzić trzeba, te  urzędy 

pić funkcjonują j >zcze normaln e, co w 
•ańsiwie polskiem jest zup in ie  ¡¿iozu- 
wtełe.

Wszo cli światowy spisek 
komunistyczny.

PARYŻ, 7. Ostatnie aresztowania 
Bcznvch komunistów w Paryżu, Nicei oraz 
innych rniast«ch doprowadziły do wy;<ry- 
ś a  spisku międzynarodowego. Aresztowi- 
t,i komuniści s:\ to przewainlo ¡tydzi ro- 
ayiscy. używający fałszywych nazwisk. 
'&■/. i unik „Liberts" podaje w tej sprawie 
Sic ególy następujące.

Podczas rewizji znaleziono korespon- 
Aiticje poufne, pochodzące z Moskwy. Ko- 
KSDondencja ta pozwoliła ustalić, iż sre- 
t( i  w»ni są delegatami rządu sowietów, 
wysłanymi z m sją przygotowań a fruchu 
■ewolucyjnego, metyiko we Francji, lecz 
również i w innych mocarstwach snrzy- 
murzonych, jak Wiochy, i Anglja. Aresz
towany Abramowicz, pod fałszywem na
cisk iem  studenta medycyny Zalewskiego, 
wy pchał w iwoim czasie do Nicei w to- 
w .izystwie dwu żydówek niemitclt en. Ce- 
fcm wyj.izdu było nawiązanie stosunków z 
bom unistami włoskimi, litór y byłi nprzed- 
Hio zawiadomieni o przyjaździe AL>r<lmo-

w-rr* Abramowicz srotkał sie w okoli- 1 
h Msutony z pewnym anarch ią  wło- |

■ kim.
U ! î ł w naradach brat również 

przedstawić H komunistów włoskich. Z - 
i ur?eriia-rewolucyjne mały wyb icinnć je
dnocześnie we wszystkich trzech kra ach
* i rue ej piłowe lutego, lub w pierw
szych dniach marca.

Afera bo’szewicka we 
Francji.

PARYŻ, 7. 'PAT) H vis. — Poszuki- 
wa ;a w śr dow skn k mu istów trwa ą 
w dalszym ciągu. Dzienn ki donos ą o 
istnieniu dowodów, ¿a wiele znanven ko
munistów pobierało pieniądze z Brlina. 
Ni prowincji prz-prowadzo io również li
czne rewizje, któr- dały obf ty materiał. 
.Mitin“ donosi z Moçruncü, że w Frank
furcie policja nresztowała 14 osób, między 
te ni kilku komunistów w> uj ących i kie
rowników organizacji zbrój >ej.

P rzesilen ia  rządowe w Grecji.
CHORSEA, 7. (PAT) Rj 1. W iad -  

mośf z Aten o nnad-u gabinetu Rmaltsa 
i powierzeniu G unarisowi misji utwo
rzenia nowego gabinetu wywołała w lon 
dyńskich kolach dyplomatycznych nieza
dowolenie, które ęiinęlo na wiadomoić. 
że G>unarisowi nie udato się utworzyć 
gabin tu i źe Kalorogopulos otrzymał t  ̂
misji Ten ostitni jakkolwiek uchodzi za 
przeciwnika V nhtelósa jest jednak umiar
kowany, a przyj, źn jego do Ententy jest 
szczera. Jeżeli uda mu się utworzyć ga
binet z członków wszystk'ch partji tak 
venizeiistôw jak i gunarMów, to będzie 
to dla pomyślnego przebiegu konferencji 
londyńskiej jak najhpszym prognostykiem.

l

Petlura prezydentem ukraińskie) 
republiki ludowej.

TARNÓW. 7 lutego. W rozmowie z pol- 
ktral^ korespondentam i ukr. m inister spraw  
zagranicznych A. N ikowski n cafą  stanow czo
śc ią  zap rzeczy ł praw dziw ości prznz gal. ukraiń
skie dzienniki rozsiew anych a przez prasę p o l
ską pow tórzonych pogłosek  o zam ierzonej przoz 
naczelnego atainana PoŁlurcj dym isji, ośw iad
czając nadto, iż P etlura podania o dym isją nio 
w nosił a stanow isko jego n iotylko niezachw iane, 
ale  nawet w ostatn ich  czasach  wzmocnione. 
Jego porozumienie z ukr. w yższcm l kolam i 
wojskoworai, zośrodkowanemi w now opow stałej, 
tz. najw yższej radzlo w ojskow ej, zosta ło  w zu
pełności osiągn ięte, n iezadow olenie zas w obo
zach koncentracyjnych urmji U. R. L. panujące  
nio d otyczy  jo^o osoby i polityk i rządu ukr., 
lecz  stosunków  obozow ych, co do poprawy któ
rych lslu iojo  uzasadniona nadzieja.

Dnia 2 lu tego nastąp iło  w Tarnowio uro
czysto  otwarcia Rady ro publiki, której p o w ita 
nie jo st w ynikiom  m iędzypartyjnego porozn- 
m iouia.

Nio Jest w ykluczonem , iż panującr w ko
łach  ukr. em igracji silno tendencjo osta teczn e
go ustalon ia  formy rządu znajdą naw et swój 
wyraz w obocnych obradach Rady republiki 
irad kw estją ew entualnego zn iesien ia  d otych
czasow ego Dyrelaorjati} l wyboru P etlu ry  — 
Prezydentem  U kraińskiej R epubliki Ludowej, 
przyczain nadm ienić należy, Iż Dyroktorjnt Ja
ko tuki w łaściw ie nie istn ieje , skutki -in nlo- 
ob ecności w iększej ilo śc i członków , którzy mi
mo w ezwania i przekroczenia już dawno m i
nionego terminu przyjazdu, im przez rząd ukr. 
postanow ionego, d o tych cza . a zagranicy nio 
przybyli.

Ze stolicy i z Hraju
za nawóz,

WARSZAWA, 7. Na najblifcszem. 
posiedzeniu sejmowej komisji skarbowo- 
budżetowej rozpatrywany będzie projekt 
ustawy, dający gwarancji) rządu d!a dłu
gu do kwoty 2 milj funtów szterl., za
ciągniętego w Anglji przez kooperatyw«} 
rolną polską na nawozy sztuczko i na
rzędzia rolnicze. Spłatę tego długu pro

jek t ustawy przewiduje do l-go marca 
1922, i to przeważnie cukrom, a po czę
ści drzewem.

Ta operacja pożyczkowa jest dla 
Polski pod każdym względem pomyślna, 
dzięki bowiem nawozom pod buraki cu 
krowe, Polska nie tylko zwróci Anglji 
dług cukrowy. lecz także zyska znaczną 
ilość tego cukru dla siebio.

Panika na czarsisj giełdzie.
fOd własnego koresp.).

WARSZAWA, 7. Dzisiaj czarna gieł
da zupełnie ¿a n»ria. Żadnych tranzakcyj 
nie robiono. Panuie tam kompletny po
płoch z powodu represyj ze strony rządu.

Wiadomości telegraficzne.
I rząd duński uznał wczoraj do ju. 

re Rzeczpospolitą Estońską i Łotowską-
#\ ’

W N h m c z e c h  wzrasta oży w io n a  agi
tacja w celu przywrócenia monarchji.

*
27 ż o łn ie r z y  polskich , którzy wraz i  

cficeram i powrócil i  z Syberii  d o  Francji,
zostaną odesłani do ojczyzny staraniem 
konsulatu polskiego.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zi. 805—”50,
Franki franc. 07 4)—5715.
Funty 8zt.—3120— 303».
Mari.i n cmieckio 13.35—12.45. 
Korony czesko-iłow, 11.25—10.95, 
Ruble car3kia. .000—5 )0 
Rublo dums io 10)0—83.
Ruble damskie 250—73.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
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-  ŁÓDŹ. •  

PrzeiGZiI 8
PRZYJM UJE O BSTALU NK I N A  
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.i 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
CYRKULARZE,

KWITARJUSZE,
AFISZE, .-.

PROGRAMY i t. p. 
D L A  STOW ARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

- ŁÓDŹ, -

Przejazd 8

- ŁÓDŹ, -

Przejazd B
g d  -ŁÓDŹ,-

Przejazd B

r
m m m m

LECZMICA LEKARZY SPECJALISTÓW |
P i o t r k o w s k a  ¡7 , drugie podwórze. $

$  

N  
}4
A
)4 
*
K  
)♦
Ń

Ą

J

9—10 ch>roŁy oczu cod zioń.
10-11 choroby wewnętrzne »
11 -1 2 chor. ssiórne 1 weaer. •
1 1 -1 2 choroby kobiece •
12-1 ekor. wewnętrzne 1 dzte- 

cin«e (pltic ł serc)
•

12-1 choroby chir&r. i kobiece •
11l:-2 'fr choroby cMrarglczii» •

a —J asz«, gardła 1 neta 
chor. skórna i wener.

t
2—3
n—4 . choroby oczu
3 —4 choroby chirur. kobiece
3 - 4 chor. wawaętrs:, i dziecin.
4 - 6 choroby nerwowe pon. ¿rod. i piąttk

ll{2 choroby kobiec* oodzlen.
l ip —BiiJ przybył

lLi|?—łljj ' •
ÜWAOAi

d r .  G a r liA s k i  
d r .  % )artdslo$(l 
di*. D u tk io M iio s 
d r .  Ł u o o w s i i f

d r .  O s la o h l 
d r .  A r ty f l i ( f 9 w ia i

d r .  G o ltfb e rg  
d r .  S k u s ie n t io K  
d r .  M ic h a l s k i  
d r .  G flsrks 
d r .  J o k l a l  
d r .  C B itta ls ta isd t 
d r .  R a s a .  J a s i ń s k i  
d r .  S t a r z y ń s k i  
d r .  C z a p l io k ł

1) Lacenlca otw arta codsień prćez Iv iq t 
Porada 60 Mk. Operacje i ».patronki w tcclUego rodzaju—od umowy.

Potrze
lub panienka

z ładnym i wyraźnym charakte
rem pisma, pożądana jist, znajo

mość pisania na maszynie.
Oferty sk ład ać  pod „Potrzebny“ w  Admi

n is t r a c j i  Dziennika „ P r a c a “.

c z o I
zużyte kupujemy.

P łac im y  najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 0—7.

ÏÀttjiX

do ochronki v3 Zelcswrie
Ziemi P io t rkow sk ie j ,  powiat Łaski

Z A R A Z  P O T R Z E B 9 A
Warunki listownie. Zwracać się do kierownika 
Szkoły Powszechnej p. Piotra Tłuczka w Zolowio.

A. A! A. mjtaniej
I na’ splej kupuie slq łokciowe 
towary, wizelulcli "atunKów, Ki
lińskiego -10. m. JO. (mlefzkanle 
prywatnej. CCI—20

A. A. Kupuje
b»j, bieliznę, futia, maszyny d o .  
F7.ycin, dywany, pł#cą_ nnjleplcj, 
Iîenodykta 28, m. 13, parter, La- 
zclk. 402-30
À~ireljuïï Szybko zagubił p»»i- 

p o r t  niemiecki, wydany w
Ł n d J ;________ __________  JioG—3
ï/'la!n*cli«I1,'*t F r a n d u t k  z ig ub l ł  

p..«r ort nis.aiec».i, w vd»ny  
v,_Ło!zl. ____________ 447—,3

Krawiec wojskowy
S e ,  t e l d l ; .  u f  o»* (ul. Piotrkow
ska 65), wykonywa tanio i solid
nie wszcUle  roboty w inkrej 
krawiectwa wojskowego 1 cywil- 
cncro wchodzące.

P o t r z e t a e ^ S 1" ^
czocli A. Czajkowskiej, Przejazd 
Jfe 66, tn. 5 . _________ 443—2

Potrzebna
n ana 33. Kornbrot.______ -*.5fi—2

Pl u c i to w is a  Aotqp,na zagubil i  
loijltyinaclę cWobową n,i o-

sób 1. _________________ 4 5 7 -1
___ Wł^dy^tow zagub,i [*'-
gitymację eliietową nn 1 o- 

sobę.______ _______ _______ 458—1
P"rźrt>MKat »lę ptes, w lczej rasy) 

dviîy. Jest do td e b f jn i i ,
Odafił^a 1 4 .— 0._________ iV .)—3
p j w l a k  Jau zigubi!  fea te b»z- 
A terminowego urlop u, wydaną 
w P. K. U-. orar. m etrykę  uro
dzeni*. Prasz« o zwrot, n  na
gród.) mk. 100, Stopena <53.

Pralnia chemiczna
ad '* u l i j ,H .  S,.nlc*, »osisU o- 
Łecoia «■ byt*  prraz  S. Fo ld la t t - \  
ferJ. Łódź, ul. Wtcliodnla Jii 57 
poleca slij uwadie publiczności- 
Powierzone cbstulunkl wykony-
wa tanio i solidnie._______
O traw la*  Tto<iozja "zagubiła^ pa- 
O  szport poliki. w ydany v  ł.o* 
dzl. _____________ 1 4 1 -5
okradziono ksiąłe^zkę odrecje- 
O  nla rocznika I9u2, ■wydań» na 
imię Aleksę;?« Popl^lskl-go.

Trojanowska Józefa zagubiła le
gitymację ch!»’wO\vą wydaną 

na i  ' ’«oby, 460—1
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